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0 technicznem zastosowaniu spirytusu.
"Napisał 

Pr o f .  A. K r u p a  z K r a k o w a .

(Ciąg dalszy).

Co dc pierwszego punktu, to nikt za­
pewne nie zechce dążyć do powiększenia 
konsuineyi w tym kierunku. I tak naj­
większa część całej produkcyi wszystkich 
krajów bywa konsumowana jako napój, 
a zwłaszcza wielkie ilości spirytusu zuży­
wają kraje południowe do podniesienia 
zawartości alkoholu ich win.

Jak działa alkohol, użytj7 w jakiej- 
kolwlekbądź formie jako napój na organizm 
ludzki, w tej materyi są zdania lekarzy
1 hygieników dotąd bardzo podzielone. 
Pewnem jest, że alkohol należy do związ­
ków, które nie przyczyniają się wprost 
do odtwarzania składników ciała, jak np. 
mleko, soki owocowe etc., lecz odgrywa 
w każdym razie rolę pośrednią, gdyż, 
działając pobudzająco na nerwy, przyczy­
nia się w wysokim stopniu do postępowa­
nia pewnych funkcyi życiowych. Umiarko­
wane użycie alkoholu działa korzystnie 
na błonę brzuszną i jelitow ą, bo pobudza 
je  do wydzielania soków, a temsamem 
ułatwia narządom trawiącym ich zadanie. 
W skutek tego czynności serca i cyrku- 
lacya krwi zostają przyspieszone, krwio­
nośne naczynia zewnętrznej warstwy skóry 
rozszerzają się,  następuje szybsze paro­
wanie, ujawnia się, uczucie podw yższo­
nej ciepłoty, większa energia ruchów, 
a przez podrażnienie organów m ózgowych 
większa gra fantazyi.

Po n&dmiernem użyciu alkoholu tem­
peratura organizmu spada, jakkolwiek ma

się wrażenie, że dzieje się odwrotnie. 
Pochodzi to stąd, że po dużej dawce 
alkoholu zostaje wprawdzie obieg krwi 
przyspieszony, ale zato przytłumia się 
i osłabia chemiczna czynność komórek. 
Jak w każdym względzie, tak i przy uży­
waniu alkoholu należy zachować umiarko­
wanie. O ile małe ilości alkoholu mogą 
wywrzeć korzystny wpływ  na przebieg 
czynności fizyologicznych, to nadmiar do­
prowadzić musi z czasem do rujnacyi ca­
łości organizmu.

Początkowe podrażnienie systemu ner­
wowego przechodzi w uśpienie, czynności 
muszkułów, krwi i mózgu przytępiają się 
i osłabiają, przytomność zatraca się, znie­
czulają się organa, powodujące wydziela­
nie soków żołądkowych, w ślad za tern 
przebiega nieprawidłowo cały proces tra­
wienia, w nerkach, sercu, wątrobie, stosie 
pacierzowym i innych organach następuje 
większe wydzielanie się tłuszczu, a w mózgu 
i jego  powłoce zachodzą niekorzystne zmia­
ny, mogące doprowadzić do przytępienia 
zmysłów, a w końcu do szaleństwa. Że 
większe ilości alkoholu, wprowadzone naraz 
do organizmu, mogą spowodować śmierć, 
na dowód tego mamy niestety aż nadto 
dużo przykładów. Starano się trujące 
-własności alkoholu zepchnąć na małe ilości 
fuzlu w nim zawartego, jednak zupełnie 
niesłusznie, bo alkohol sam w nadmiernej 
ilości zażyty, wywołuje opisane wyżej 
objawy.

Nadmienić tutaj należy, żew  ostatnich 
czasach bardzo energicznie przeciwdziała 
konsumcyi napoi alkoholowych tak zw. 
ruch abstynencyjny. Ruch ten zatacza 
coraz szersze kręgi i przybiera pozę nie­
korzystną nie tylko dla gorzelnictwa 
i innych przemysłów ferm entacyjnych, 
ale zaczyna nawet tern samem bardzo po-
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